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1. W d n iu  1 w rześn ia  1973 r. p rzeszed ł na ren tę  adw . W ita lis  K u ź m i c k i .  U ro­
d ził s ię  20 g ru d n ia  1898 r. w  Ż ołódku  na W ileń szczy źn ie . W czasie  I w o jn y  ś w ia ­
to w ej zn a laz ł s ię  w  P etersb u rgu . S zu k ając  śro d k ó w  eg zy sten cji, zaczął w  sty czn iu  
1916 r. p racow ać w  fa b ry ce  ja k o  p om ocn ik  e lek tro m o n tera . B rał czy n n y  udzia ł 
w  k o n sp ira cy jn y m  ży c iu  k la sy  robotn iczej pop rzed zającym  R ew o lu cję  P a źd z iern i­
k o w ą . Ze w sp o m n ień  adw . W. K u źm ick ieg o  w y n ik a , że  b ra ł tak że czy n n y  udzia ł 
w  d em on stracjach  i w a lk a ch  u liczn y ch  w  cza sie  sa m ej R ew o lu cji.

P o  ob jęciu  w ła d zy  p rzez R ady R o b o tn iczo -Ż o łn iersk ie  został m ia n o w a n y  d e le g a ­
tem  L u d ow ego  K o m isa ria tu  F in a n só w  w  L en in g ra d zie  do Z arządu M iasta. S tu d ia  
p ra w n icze  rozpoczął na U n iw e r sy te c ie  M o sk iew sk im  w  p a źd ziern ik u  1918 r. D o P o l­
sk i w ró c ił w  sty czn iu  1919 r., gd zie  u k oń czy ł s tu d ia  na U n iw ersy tec ie  w  W iln ie  
w  1925 r. N a stęp n ie  do 1939 r. p ra co w a ł jako p raw n ik  w  P K P . W czasie  II w o jn y  
św ia to w ej u trzy m y w a ł s ię  z p racy  fizy czn ej.

D o W rocław ia  p rzy b y ł w  m aju  1946 r., gdzie  aż do r. 1966 b y ł u czestn ik iem  b iura  
p raw n ego  D O K P W rocław . W Z esp o le  A d w o k a ck im  rozpoczął p rak tyk ę  w  1956 r. 
W śród k o leg ó w  c ieszy ł s ię  p ow szech n ą  sy m p a tią  i u znan iem .

2. W d n iu  8 listop ad a  1973 r. Z esp ół A d w o k a ck i N r 5 w e  W rocław iu  o b ch od ził 
40 roczn icę p racy za w o d o w ej adw . A n d rzeja  J o c h e l s o n a ,  członka w y m ien io n eg o  
Z espołu  i w y b itn e g o  p rzed sta w ic ie la  a d w o k a tu ry  d o ln o ślą sk iej. A dw . A n d rzej Jo- 
ch elson  urodził s ię  28 w rześn ia  1911 r. w  S em ip a ła ty ń sk u  (obecn ie K azach stan ) jako  
sy n  lek arza . P o  I w o jn ie  św ia to w ej jego  o jciec , b ęd ą cy  w ó w cza s lek a rzem  w o jsk o ­
w y m , sta c jo n o w a ł n a jp ierw  w  W arszaw ie , a n a stęp n ie  od 1922 r. w  G rudziądzu . S yn  
A ndrzej ch o d ził do G im n azju m  im . S ta n is ła w a  K o stk i w  W arszaw ie, a n a stęp n ie  
do g im n a zju m  k la sy czn eg o  w  G rudziądzu . P ra w o  stu d io w a ł w  la ta ch  1929— 1932 na  
U n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im , a le  s tu d ia  p ra w n icze  u k o ń czy ł na U n iw e r sy te c ie  W ar­
sza w sk im .

A p lik a cję  rozpoczął w  dn iu  8 listo p a d a  1933 r. u adw . Ju liu sza  S p itzera  w  G ru­
dziądzu . W ojna zasta ła  go w  trak cie  zd a w a n ia  eg za m in u  ad w ok ack iego . W e w rześn iu  
1939 r. w stą p ił jako o ch otn ik  do w o jsk a  i od b y ł k a m p a n ię  w rześn io w ą  w  14 P u łk u  
P iech o ty , k oń cząc o so b isty m  u d zia łem  w  obronie W arszaw y. W  cza sie  o k u p acji 
pracow ał ja k o  urzędn ik  m onopolu  sp iry tu so w eg o  w  K rak ow ie , s tu d iu ją c  ró w n o ­
cześn ie  h isto r ię  sztu k i.

Już w  m aju  1945 r. p rzyb y ł do W rocław ia  jako  człon ek  grupy a d m in istra cy jn ej  
dra D robnera, p e łn o m o cn ik a  R ządu na m. W rocław . W Z arządzie M iejsk im  m . W roc­
ła w ia  b y ł m .in . n a cze ln ik iem  W yd zia łu  K u ltu ry , S z tu k i i O św ia ty . B y ł cz ło n k iem  
p ierw szej M iejsk iej R ady N arodow ej m . W rocław ia . W  ty m  czasie  był też s ta rszy m  
a sy sten tem  przy  K atedrze H istor ii U stro ju  P ra w a  na Z achodzie  E uropy. Od w r z e ­
śn ia  1946 r. rozpoczął p ra k ty k ę  a d w ok ack ą , k tórą  w y k o n u je  do dzisiaj.

N ie  za c ie śn ia ją c  sw y c h  za in tereso w a ń , adw . J o ch ełso n  p row ad ził szero k ą  d zia ­
ła ln ość sp o łeczn ą  i k u ltu ra ln ą . W 1946 r. n a p isa ł sz tu k ę  tea tra ln ą  pt. „B isk u p  N an -  
k ie r ”, k tóra  w  ty m  sa m y m  roku b y ła  w y sta w io n a  w  ó w czesn y m  T eatrze M iejsk im  
w  reży ser ii T eo fila  T rzciń sk iego . W 1951 r. p rzetłu m a czy ł dram at W iktora Hug'o pt. 
„A ngelo  ty ra n  P a d w y ”, w y sta w ia n y  w  5 różnych  tea tra ch  (W rocław , P ozn ań , B ie lsk o , 
Ł ódź i P rzem yśl).
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A d w . J och elson  jest tak że au torem  liczn y ch  p u b lik a cji z d z ied zin y  h is to r ii k o ś­
cioła i h isto r ii sztu k i. Jako zn a w ca  ła c in y  m ed iew a ln ej, p o św ięca ł s ię  m .in . tłu m a ­
czen iom  na języ k  p o lsk i d z ie ł D łu gosza , M iech o w ity , B en ed y k ta  P o lak a , K op ern ik a , 
M arcina B ro n io w sk ieg o  i S w ięc ic iu sa . Z asłu ży ł się  tak że w  ty m  za k resie  przez  
tłu m a czen ie  n iek tórych  źródeł d otyczących  h isto r ii śred n io w ieczn ej ad w ok atu ry . 
W zw ią zk u  z tym i za in tereso w a n ia m i adw . J och elson  p ełn i fu n k cję  p rezesa  W rocław ­
sk iego  T o w a rzy stw a  P rzy ja c ió ł S ztu k  P ięk n y ch , p rzew o d n iczą ceg o  S ek sji N a zew n ic ­
tw a  U lic , w icep rzew o d n iczą ceg o  S ek cji P io n ieró w  i p rzew o d n iczą ceg o  K o m isji S p o- 
łe cz n o -lek a rsk ie j U rzędu  D zie ln ico w e g o  W ro c ła w -P sie  P ole .

W sam orząd zie  a d w o k a ck im  je s t  p rzew o d n iczą cy m  K om isji R ew izy jn e j R ady A d ­
w o k a ck iej w e  W rocław iu . Za położone zasłu g i przyzn an o adw . J o ch e lso n o w i szereg  
odznaczeń , m .in. Z łoty  K rzyż Z asługi, O dznakę P io n iera  m . W rocław ia, O dznakę  
Z asłu żon ego  D zia łacza  K u ltu ry  i O dznakę B u d ow n iczego  W rocław ia . W pracy z a w o ­
dow ej adw . Joch elson  w y ró żn ił się  jak o  obrońca w  w ie lu  g ło śn y ch  p rocesach  k ar­
nych , n ie  za n ied b u jąc p rzy  ty m  cy w ilis ty k i.

W obchodzonym  ju b ileu szu  w z ię li udział liczn i cz ło n k o w ie  a d w o k a tu ry  w rocław ­
sk iej. O k o liczn ośc iow e p rzem ó w ien ia  w y g ło s ili adw . A. K iszą  w  im ien iu  R ady A d ­
w o k a ck ie j oraz adw . S. A fen d a  w  im ien iu  k o leg ó w  z Z espołu .

3. K o m ite t R ed ak cyjn y  w ro c ła w sk ieg o  n um eru  „ P a le stry ” ro zw aża ł k w estię  p o­
św ięcen ia  trochę w ię c e j m ie jsca  d o ln o ś lą sk iem u  p ita v a lo w i. Z ebrano liczn e  m a ter ia ły  
d otyczące  c iek a w szy ch  procesów . Jed n ak że  p rojek t ten  upad ł. A le  sp raw a  op raco­
w a n ia  teg o  p ita v a lu  je s t  w  d a lszy m  ciągu  otw arta . Z d an iem  K o m itetu  p ita v a l, k tó ­
ry m ia łb y  b yć d zie łem  a d w o k a tó w , p o w in ien  s ię  w y ró żn ia ć  ta k im i sp ra w a m i, w  k tó ­
rych  p rzec iw k o  osk arżon em u  is tn ie ją  p ozorn ie s iln e  d ow ody i grozi m u za to  su ro­
w a  kara , a w  rzeczy w isto śc i je s t  on n iew in n y . T y p o w y m  p rzy k ła d em  m oże b yć  sp ra ­
w a  ob. S ., k tóra  w  sk rócie  p rzed sta w ia  s ię  n astępująco:

W m aju  1948 r. do  P rok u ratu ry  w  m ieśc ie  J. zg ło s iło  s ię  d w óch  lu d zi, k tórzy  
zak o m u n ik o w a li, że w  osob ie jed n eg o  z  u rzęd n ik ó w  za jm u ją cy ch  ek sp o n o w a n e  
sta n o w isk o  w  Z arządzie  M iasta  ro zp ozn a li b y łeg o  S S -m a n n a , k tó ry  oso b iśc ie  d oko­
n y w a ł eg zek u cji, w ie sza ł, ro zstrze liw a ł i k a to w a ł P o la k ó w  oraz p rzed sta w ic ie li in ­
n ych  n arod ow ości, za tru d n ion ych  n a  robotach  p rzy m u so w y ch  w  K a sse l (obecn ie  
RFN). P rzesłu ch a n i szczegó łow o  zezn a li, że  w  cza sie  p ob ytu  na rob otach  p rzy m u so ­
w y ch  w  K a sse l w ie lo k r o tn ie  o b serw o w a li teg o  cz ło w iek a , k tó ry  w y ró żn ia ł s ię  szcze ­
gó ln ym  o k ru c ień stw em  i sad yzm em . S p o n ta n iczn e  zezn a n ia  ty ch  św ia d k ó w  n ie  b u ­
dziły ' w ą tp liw o śc i. Z gad zały  s ię  też  p ew n e  szczegó ły , jak  n a zw isk o  i w ie k  p o d ejrza ­
nego. P rok u ratu ra  za sto so w a ła  w o b ec  S . areszt ty m cza so w y  i zw ró c iła  s ię  o pom oc  
do prasy . G dy w  k ilk u  d zien n ik ach  u k a za ły  s ię  nota tk i n a  ten  tem a t, w z y w a ją c e  
e w en tu a ln y ch  św ia d k ó w , n a d esz ły  liczn e  lis ty  i zg ło s iło  s ię  w ie le  osób, k tó re  z ło ­
ży ły  ob ciążające  zeznan ia . N iek tó re  z tych  osób  p rzy jeżd ża ły  z d ru g ieg o  k ońca  
P o lsk i na w ła sn y  k oszt, aby rozpoznać g esta p o w sk ieg o  k ata . P ro k u ra tu ra  zarzą­
dziła  p rzep ro w a d zen ie  k o n fro n ta cji w  ten  sp osób , żeb y  św ia d k o w ie  rozp o zn a w a li 
p od ejrza n eg o  sp o m ięd zy  9 osób  u b ran ych  id en ty czn ie  i dob ran ych  pod  w zg lęd em  
w ie k u  i w zrostu . N ie  b y ło  a n i jed n eg o  w y p a d k u , aby k tó ry k o lw iek  z k ilk u n a stu  
św ia d k ó w  n ie  rozpoznał od p ierw szeg o  w ejrzen ia  w  osob ie  S. op ra w cy  z K assel. 
D oszło  n a w e t do tego , że  jed n a  z k o b ie t  p o  w sk a za n iu  jej S. zem d la ła  z w rażen ia . 
M ogło s ię  w ię c  w y d a w a ć , że  w in a  S. n ie  budzi w ą tp liw o śc i.

T y m cza sem  p o d ejrzan y  n ie  p rzy zn a w a ł się  do w in y  i tw ierd z ił, że  n ig d y  n ie  b y ł  
w  K a sse l, że  w  czasie  ok u p acji p rzeb y w a ł w  P ozn an iu , a n a stę p n ie  zosta ł osadzony  
w  obozie w  Ż ab ik ow ie  i O św ięc im iu , gd zie  d o czek a ł k o ń ca  w o jn y . N a  poparcie
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sw y c h  w y ja śn ie ń  okazał nu m er ob ozow y w y ta tu o w a n y  na ręce, a obrona zło ży ła  
do ak t jeg o  fo to g ra fię  w  p asiak u  w  o toczen iu  in n y ch  w ięźn ió w , w y k o n a n ą  w  dn iu  
w y z w o le n ia  obozu, oraz p o w oła ła  szereg  św ia d k ó w , w sp ó łto w a rzy szy  z obu obozów  
i osób , k tóre zn a ły  S. z ok resu  jego  p obytu  w  P ozn an iu . Ś w ia d k o w ie  ci, lu d zie  
p o w a żn i i w ia ry g o d n i, p o tw ierd z ili obronę p od ejrzan ego  S. B y li m ięd zy  n im i n a w e t  
ta cy , k tó rzy  w y k a z y w a li s ię  n um eram i ob ozow ym i O św ięc im ia  zb liżo n y m i do n u ­
m eru , jak i m iał na ręce p odejrzany. P rok u ratu ra  n ie ch cia ła  sam a rozstrzygać tych  
o lb rzy m ich  w ą tp liw o śc i. J ed y n ie  rozp raw a sąd ow a m ogła  rozw iązać zagad k ę, na  
którą  b y ły  ty lk o  d w ie  odpow iedzi: w yrok  śm ierc i albo u n iew in n ien ie . P o  d ra m a ­
ty czn y m  p rzeb iegu  rozprąw y, podczas k tórej zarów no św ia d k o w ie  osk a rżen ia  jak  
i św ia d k o w ie  obrony p o d trzy m y w a li k o n sek w en tn ie  sw e  zeznan ia , Sąd  w y d a ł w y ro k  
u n ie w in n ia ją c y . W ykazano b ow iem , że  zach od ziła  w y ją tk o w a  p om yłk a  sp o w o d o w a n a  
zb ieg iem  o k o liczn o śc i, że S . m ia ł n ie  ty lk o  to sam o n a zw isk o  co S S -m a n n  z K a sse l, 
a le  ta k że  był do n iego  łu d ząco  podobny. N a su w a ło  s ię  p rzy p u szczen ie , że  S S -m a n n  
z K a sse l oraz S. m ieli od leg łeg o  w sp ó ln eg o  przodka, k tóry  p rzekazał im  to  sam o  
n a zw isk o  i te sam e cech y  w y g lą d u  zew n ętrzn ego . N a leża ło  b o w iem  w y łą c z y ć  e w e n ­
tu a ln o ść , aby św ia d k o w ie  z różnych  stron  P o lsk i, zezn ający  ob ciążająco , d z ia ła li 
w złej w ierze  i b y li w  zm ow ie.

D zięk i o b iek ty w izm o w i Sądu  i w n ik liw e j  obronie zosta ł u ra to w a n y  honor i ży c ie  
cz ło w iek a .

4. R ada A d w ok ack a  w e  W rocław iu  zo rgan izow ała  w  ram ach narad sz k o le n io ­
w y ch  sp o tk a n ie  z drem  Jan em  S zy m a ń sk im  z Ł odzi, za jm u jącym  się  in fo rm a ty k ą  
p ra w n iczą . M ian ow icie  w  dn iu  27 m arca 1974 r. w  K lu b ie  A d w ok ata  w e  W rocław iu  
odbył się  jego  od czyt pt. „ In form atyk a  p raw n icza  w  teo r ii i praktyce" . P re lek c ja  
p o leg a ła  na o m aw ian iu  k o lejn o  w y św ie tla n y c h  przezroczy, co czy n iło  p ercep c ję  jej 
treśc i sto su n k o w o  ła tw ą .

W brew  p rzew id y w a n io m  odczyt w zb u d ził duże za in tereso w a n ie . P r e le g e n t om ó­
w ił  is to tę  in fo rm a ty k i p raw n iczej jak o  n o w eg o  narzęd zia  p racy u w a ln ia ją ceg o  p r a w ­
n ik a  od czyn n ośc i sza b lo n o w y ch . P rzy czy n y  p ow stan ia  in fo rm a ty k i p ra w n iczej p o ­
d z ie lił na tech n o log iczn e , m etod o log iczne i stru k tu ra ln o -sp o łeczn e . S ch a ra k tery zo w a ł 
też zasad y  b u d ow y i fu n k cjo n o w a n ia  m aszyn  cy fro w y ch , języ k i p ro g ra m o w a n ia  

. i  tech n ik ę  p rogram ow an ia . N a zak oń czen ie  p od zie lił s ię  z zeb ran ym i re fle k sja m i  
f ilo zo ficzn y m i, do k tórych  p row ad zi in form atyk a , a które n iek ied y  m ogą s ię  w y d a ­
w a ć  paradoksalne. T ak np. w y k a zy w a ł, że w  naszej ep oce  u m ie ję tn o ść  se lek c ji 
i odrzucan ia  in form acji przez p raw n ik a  je s t  w a żn ie jsza  od u m ieję tn o śc i u z y sk iw a ­
n ia  in form acji.

SP R O ST O W A N IE

W numerze 12 „Palestry” z 1974 r. (numer grudniowy), w dziale 
„Z prac Ośrodka Badawczego Adwokatury”, na str. 144 w pozycji 4 zaty­
tułowanej: Warunki przyznawania nagrody za najlepszą pracę dotyczącą 
dziejów adwokatury polskiej — w ostatnim wierszu pierwszego akapitu 
(czwarty wiersz od dołu) zostały opuszczone następujące wyrazy:

„str. 107, w związku z darowizną adw. Borysa Ołomuckiego)”.


